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WIECU BERÓJI :

Coraz cz ę śc ie j  otrzymujemy l i s t y  z całego powiatu, w kt°r-ych p o szczę#
■ a u t o r z y ' d o n o s z ą  nam. o złym t r a k t o w a n i u  W arszaw ian ,  roz lokowanych  po na -  

;źych w s ia c h  i  domagają, s i ę  w spósPb s tanowczy  p o r u s z e n i a  t e j  sprawy na łam/, 
n aszego  ' t y g o d n ik a .  Che t n i e  czynimy zacio.sc ż y c z e n i u  •naszych -Czyc© lu lk ó w   ̂
o d d a j ą c  g ł o s  Panu Smółce , w n a d z i e j  i , że g ł o s  to n  ty-afi. do w s z y s t k i c h  ?k t o -  
•Ych o p i e c e  powierzono l o s  W arszaw ian ,

" " i k c j a  Z.1 &1...1 .
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WstELZ-ąsy • podlegi-.'A.v -i ta..j w o jn ie  -n-u- u s t a ł y  j e s z c z e ”, ż y c i e  w o j e n ­
ie t o  ż y c ie  zmian.,- zmian dokonu jących  s i ę  s ż y tk o  i n i e s p o d z i e w a n i e ; w s t r z ą s  
do tyczą"  n ie  t y l k o  -pojedynczych’ osob a l e ' . d o t y c z ą  zwykle c a ły c h  narodów,
;-iG ma w y j ą t k ó w  począwszy od m aleńs tw ,  a skończywszy na s t sE C acn ,w szyscy  
i e r p i ą  i  b ia d a  temu, k t o  n i e  umi,  z n o s ić  c i e r p i e n i a .  Wypadki w a r s z a w s k i e ,

• o n a j s i l n i e j s z y  w s t r z ą s  w . ż y c i u  n a ro d u  p o l s k i e g o  w t e j  w o j n i e , w s t r z ą ś ; kto- 
■ego echa j e s z c z e  n ie  p r z e b r z m i a ł y  i  długo j e s z c z e p n i e  z am i lk n ą ,  bo t y c i ą o e  
r t n i e ń  l u d z k i c h  wyrwano z ram dotychczasowego ż y c ia  i

U  .

kazano im c i o r p i e i
. i  b i l  1 C  i i  vv.t / r v v ^ L i v  ŁX i  ^ l u  v    . V

Rodacy I Ponieważ my na w s i  J e s t e ś m y  n a j b l i ż s i  p rzem ian  ao t o n u j ą c y  cc. 
. tę  w duszach  W arszaw ian ,  my winniśmy p a m ie r a ć ,  źe c i e r p i t  ni,e b l i ź n i e g o  
inno być uszanowano, W sz y s tk ie  zmiany j a k i e  zachodzą  w duszach  naszych  

i • iż  n i c h  d o ty c z ą  i  nas w p r z y s z ł o ś c i .  Pomagajmy więc  w p r z e t r w a n i u  n a y y . ę s - 
f Lych  ch w i l  życiowych a bądźmy pewni ,  że n i e  zapomną nam U egc .  Pr zag ląda  3 ąo 
: ’ a ż y c i u  W arszawian  w naszych  w s ia c h  w i d a ć , że n ie  obawiać s i ę  ..c.n -iypao*, 
u k  -n ie k tó r z y  m n ie m a l i ,  a - 'podchodzić  z t r o s k l i w ą  pomocą, czyn  k to  może i  
3 - .mietajmy, że p r a c ą  t ą  wykuwamy fundamenty, pod nowy gmach sp o łe c z e ń s tw a

*i 1' * ^  -  i 1_ * .  _  3  __ _ _ _ _  '  _  .   __ „ ,  « rt i *r  . i * * * *  - i  n  T *  r 7 r ?  C l ' j n  i  ■' -  , T  £1 f 1 *1

; i s i e  j s z e g o
pomaga<

iu iic<,OJ.u .V.U4.U- u , łU i v r w - 6 », odw dzięczą  s i ę  nam k i e d y l^ ty m  samyr 
iOW1 o.użdy dom c h ł o p s k i  - p a m i ę t a ,  że b u d u j ą  tym Po lanę  now ą^  k t ó r e j  s i ł a  

cym w i ę k s z a  b ę d z i e ,  im w ię k s z ą  p r a c ę  w j e j  Oucowę w-tożymy i i ł ic  ^patrzmy obo­
jętnie na p o t r z e b y 'W a r s z a w i a n . i  w ype łn ia jm y  jo w m ia rę  m o ż l iw o ś c i ,  s c a la jm y  

„możliwości  j e d n o s t e k  s stworzymy t a k ą  o p i e k ę ,  żc. . n i e  b ę d z i e  n l k t - z /po rod  na 
n i  g ło d n y  n i  nie-ubrany fCzuwa-jmy nad tym ,by  o b ę ję tn o s ó  z n i k ł a  spoc-rvd nas 
i  n ie  pozwolny nikomu być obojętnym !



PRZEBIEG WYDARZEŃ ZA CZAS OD 4.XI„- 11.XI.1944.

FRONT ZACHODNI*
Dostęp do portu w Antwerpii j e s t  już wolnycCnłe południowe wybrzeże 

mj&cia Skaldy oraz 8 kim* północnego wybrzeża zosta ły  opanowanec Kończą s i ę  
wylki na wyspie Walcheren gdzie jeszcze tylko nie niektórych wydmach p iasz­
czystych bronią, s i ę  Niemcy. I armia amer. operująca w rejonie Akwizgranu 
zdobyła dalsze  2 miejscowości położone na północny zachód od tego miasta.
W Wogezach armia francuska posunęła s ię  8 kim, naprzód® lotnictwo Sprzymie­
rzonych ciężko bombardowało miasto niemieckie Augsburg, Rogenburg/'ssen,Ham 
b u rg ,Munster ,Hamm, Harmower ,^ie  l e f e l d ,  KolonięMonachium i  Bor lin-Bombardo­
wano także l i n i e  kolejowe łączące  Włochy z Jugosławią  i  Austrią,

Dowódca n iem ieckie j  za ło g i  Dunkierki p r z e s ł a ł  do Dowództwa Sprzymie­
rzonych prośbę o terminowe zawieszenie b ron i  w ce lu  pogrzebania licznych  
of iar  ostatniego n a lo tu  Sprzymierzonych,

FRONT POŁUDNIOWY.
Na tym froncie ograniczone d z ia ła n ia  bojowe z powodu w dalszym ciągu 

złych warunków atmosferycznych, Toczą s ie  jedynie ożywione d z i a ł a n ia  p a t r o l i  
W ^ rec j i  wojska ang ie lsk ie  w pewnych miejscowościach doszły już do gran icy  
j ug o s ł  ow iańs k ie j #

FRONT WSCHODNI.
Otoczone ze wszystkich s t ro n  wojska niemieckie w Kurlandj i  bronią s ię

rozpaczliwie cofając s i ę  ku wybrzeżu morskiemu* Ros janie;  dużymi, s i łam i  na­
c ierają  na Libawę. ii Prusach Wschodnich k o n t r a t a k i  niemieckie os łab ły ,  a 
walk i  toczące s i ę  tam obecnie mają cha rak te r  walk pozycyjnych przy wybitnym 
udz ia le  a r t y l e r i i .  W rejonie  Puł tuska  na północ od Warszawy loka lne walki  
w których Rosjanie przez udano wypady poprawili swe wyjściowe pozycje,. Od 
Warszawy aż do Karpat c i sza .  Na Węgrzech -  Rosjanie są  już przed Budapesz­
tem, k tó ry  os t r  żeliwu je a r t y l e r i a  ''sowiecka. W samym raiescie panika - z a r z ą ­
dzona ewakuacja miasta z lu cao śc i  cywilnej,do wywiezienia jednak k tó re j  

rak j e s t  środkow t ransportowych, kt°re już. przedtym zarekwirowali  iViomcy', 
ze z miasto wleką s ię  karawany d ługie  na k i lom etry  z u c iek a jąc ą  ludnośc ią  

j wschodnich terenów kraju, Z ń araz ie  niewiadomych przyczyn w y le c ia ł  w po~
• t e t r z e  w Budapeszcie most im ów, Małgorzaty w czasie  pełnego na nim ruchu 
iramwaje i  autobusy i  wszystko co było na moście runęło  do wody,
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1 PADOMOSCI POLSKIE..
Oddziały armii  krajowej prowadzą nadal  skuteczną akcję dywersyjną sec;  

•ólnic w województwie krakowskim. 1  w ie lu  zbrój pychą s t a r c i a c h  za b i te  130 
Niemców a w ie lu  zraniono. Zdobyto pewną i lo ś ć  pojazdów mechanicznych,dział  
i  am unic j i .

W piśmie niemieckim znalezionym na f ro n c ie  holenderskim by ł  a r t y k u ł ,  
gdzie sami Niemcy p rzy p is u ją  formacjom polskim duże za s łu g i  w zwycięskich
walkach. . . .

Wiceprezydent p,Arciszewski i  p .C io łkosz  powracali  po k i lnunas toan io-^  
wym pobycie w Szkoc j i  i  Edynburgu. P •« Arciszewski odbył szereg k o n fe re n c j i  
z p rzeds taw ic ie lam i  szkockie j  Labour Party,Związków zawodowych i  innych 
o rg a n iz a c j i  robotn iczych .Pobyt  p r z e d s ta w ic ie l i  PPS odb i ł  s i ę  silnym echem_ 
w prasie miejscowej.Szereg miejscowych dzienników umieści ło  obszerne ar tyku 
i  komentarze. Po powrocie do Londynu p»Arciszewski oświadczył! Odbyłem sze­
reg ko n fe re n c j i  i  spotkałem dużo sympatf i  i  zrozumienia d?.a ' " " h  walki. 
Odniosłem wrażenie , źe szkoccy towarzysze są  nasz,.. w:, rm , w ? .-,y ;-łm
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możemy zawsze l i c z y ć  na Och poparcie*,
r--—-'- 1 za nu uczona brurs p ielęgniarek  . an-- o^erwonego- ISfr^źa w 

Paryżu,r l a  drugi kurs z g ło s iło  cię '  100 ? jleko
Ambasador p o l s k i  w jed n o czo n y ch  n u ciechanowski t ł o o y ł  z kamienia 

rządu po lsk iego  oświadczenie a a 'k o n fe re n c j i  l o t n i o l e i  w C h i s a g W T r ś id  oś--iad 
czenia n iedos łyszana/  ,, * -

WIADOMOŚCI ROŻNI,
2 oświ&dczefiia brytyjskiego, ministra lo tn ictw a r trc b ifą lfe  S inclaira? 

j.'ca. ,jUJU tOn. zrzuconych na •■•'•iemey w październiku b„,£v rrzrek:ra« na *zrt & r-. offpj ,c

okiemp y r  - y  ** uoa- ep&aia .0 i./4 w porei
1940, J: rod akcja niemiecka J e s t  głównie-' nastawiona ca m r* iV pe

’Tency * o je n a i  ż e z n a ^  źe s leniej , t t ó , z y  s s u k n l l  w Bućapeeici .3 sefcronle- 
n ;.a z zagrożony cii naxotamx te  re  new ^ ie m ie s ,  obecnie ucieka 'ią z miasta*

Komisja ś ledcza  parlamentu b e l g i j s k i e g o  zażądała  odlłatk a pod sąd 8 se ­
natorów oskarżonych o przyjazne ustosunkowanie s i ę  do^tamóśw w i c u  as okupa­
c j i  B e i g j i ,  ' 1

Poras p 
a Rosją n ie
ba półne cn.e j Norwegji .300 bombowców różnego ty p u 7  n k e k a c 3 onvcł iw y?ło^u . 
do atakowania konwojow. a oprócz tego dysponowali l i c z n ą  f l o t ą - l o d z i  pnd- 
wodnych! oraz krążownikiem- 'Scharrihorst" stacjonowanym w Norwegii , W owym 
czasie  jeden % konwojów,liczący 34 s t a t k i  s t r ą c i ł  w drodze do Murmańska- 2 Q„ 

o„Aic zakończona z o s ta ł a  w Stanach Zjednoczonych kampania wybórosą cWe
przejdzie gu- 

iun wyborcze
t -}f ł 0 0  głosów

i.en . pozorny paradoks i ł  umączy s ię  pe v-yi \  c zcyui eurek ład® ii k l ł u l’r  e z o Ro o s e ve 11- 
ma zapewnione około 12U głosów w tanach. po ludu lewych... t r ad y cy jn ie  demokra- 
tycznych* Całą swą, a g i t a c j ę  skupia on chęci.-e na aprzowysłowiońe i  gęsto  
zaludnione s tan y ,  z k tórych same ty lk o  N6 2ork i Penaylwanja mogą mu przyspo” 
rzyć około 82 g ło sy ,  Za Rooseyeltem opowiedzą s i ę  n ie w ą tp l jM ę  o rgan izac je  ' 
r o b o tn ic z e , na tom iast  przeciw niemu wystąpi Jo h n " U y is la s -o b is ty  wróg pręży- 
depta .będący przewodniczącym Związku Górników,, K r  sąoogó około 700.,(X)0'"ozł' 
Kw;,,-:W os ta tn im  przomówieniu p r e z aRoosev e I t  odpowiedział ha z a i z u t D e t e y a ,  2,0 
przyczyni s ię  orf do wzmożenia wpływu komunist ów, kfórży  go ‘pop ic ia  ją„ 1K z  
hn^ępwelfc odpowiedział ,  źe obawy przed  skomuai u owani em Ameryki dowodna za - 
• - '-tydżającego braku wiary we własny kraj '  i  przy pomniał owo słowa j.933 V ; ,
.w-,;, czego nie na leży  s ię  b a rd z ie j  obawiać n iż ' .s trachu.,

I)ów°dca ś ró dz iem n o m o rsk ich  s i ł .  ś p r  aymier  ihny oh nawiń d l m i ł  o o t a i n  lo- pre- 
/ o r a  g re c k i e g o  P a p a n d re u ,  że w o e lu  p r z y p a l a f s f p o m o c ą  żywnościową lu d n o ś c i  

do o okie j ż o ł n i e r z e  b r y t y j s c y  o t rzy m a j  ą  hm nie  3 s-sóńe r a c j e  żywnościowe«, 
d i d s c y  p a t r i o c i  u p r o w a d z i l i  6 J ,  I« prom d u ń s k i  z K e l k l e g c  Be ł  po tym 

cen.?; p rzew oz ić  .1500 osób. u zynu t eg o  dokonało 5 osób -/Obsługa' z ł e  źońa“ z 27 
■ ' d i i  n ie  -mogła s t a w ić  o p o r a ,  gdyż w myśl  p rz e p i só w  n i e m ie c k ic h  n i e  m i e l i

■ roni,- .
W wyborach na pre z i  ^tanów_ Zjednoczonych prowadzi R o o aay e l t .. .^zyskał 

■’ /w ię k szo ść  w* 32 stanach... co- dc je  mu 387 -elektorQw.c Pjswey natomiast  uzys-
■ a ł  większego w 18 s,tan.aoh5 co daje mu 144 elektorów* ila podstawie tych danych 

tw ie rd z i ł ,  wczoraj _w nocy t j „  8 ,1 1  w-ioeprezo Stanów Zjedna W elles ,  źe zwy­
cięstwo należeć będzie do Roosevelta*



t

loose ve l t  prowadzi i ę k s z o ś c ią  11 milionów głos°w. prze o i?/ 9,300 ..000 
W dniu 7CXI z o s t a ł  wybrany Prezydentem S t cZjednoczonych ponownie Roose­

v e l t  w iększośc ią  4 ,9  milionów głosów,
27„10 \i Izbie Gmin preiru C h u rch i l l  z ło ż y ł  sprawozdanie z k o n fe r e n c j i  

moskiewskiej,  którem odnośnie sprawy p o ls k ie j  o św ia d c z y ł :
N ajbardz ie j  nag łą  i  p a lącą  była oczywiście sprawa po lska ,  /japa t r u j ę  s le  

na n ią  z n ad z ie ją  o p a r tą  no. moc nem przeświadczeniu* P o r z u c e n ie  n a d z ie j !  w \  
sprawie równałoby s ię  poddaniu s ię  rozpaczyc Sprowadza s i ę  ona do dwuch 
problemów, 1/ wschodniej g ran icy  P o ls k i  i  tzw. l i n i i  Curzona ł ą czn ie  z ewn' 
tualnem^ powiększeniem terenów Polski, od p ł n a i  zachodu.,

c /  stosunków między ̂ rządem polskim a- Komitetem WyzwęInnia Narodowego w 
L u b l in ie «^Pragnąłbym móc powiedzieć, że os iągn ię l iźm y porozum:eaio * v e i l 5 
do tego n ie  dosz ło ,  to napewno nie z braku wysiłków, (Jf-:.e te  lowest je  oma-” 
wialiśmy na l icznych  konferenc jach  z obu s tronami.. Mam nar z i e j ę  źe prom- 
Mikołajczyk uda s i ę  niebawem do Moskwy, Bylibyśmy głęboko rozczarowani 
gdyby n ie  o s ią g n ię to  rozw iązan ia ,  k tó reby  pozwoliło prem.-MjkołaiozVknwi' 
utworzyć rząd  w P o lsc e ,  Nie lekceważę t ru d n o śc i  w te j  sp raw ie . a p r z e l e ż  
żywię ufność w j e j  pomyślne rozw iązan ie ,  o p ie ra j ą c  s i ę  na jedńomyślnern pra; 
a i e n iu  W,Brytąnji ,USii  i  R o s j i ,  by powsta ła"Polska s i l n a ,  n iepod leg ła  Bvm- ' 
renna i  wolna, wierna sojusznikom i  p rzy jazna  d la  w ie lk iego  sąs iada  % wy­
swobodzicie l a  -  R o s j i ,  J e s t  naszem si lnem postanowieniem przywrócenie nam 
dowi polskiemu należnego Mu m ie jsca  w E u ro p ie , zapewnienia Mu obszarów 
odpowiadających jego potrzebom,Będzie on m ia ł ' t e r y to r iu m  inne wprawdzie 

iż dawniej ,  a le  nie u s tępu jąca  tamtemu an i  pod względem r o z l e g ł o ś c i ,  ańj 
od innymi względami. udyby rząd pola k i  b y ł  p r z y j ą ł  rady udzielone mu z 
oczątkiem tego roku ,  nie powstałyby dodatkowe komplikacje wywołane utwo- 
zoniem Komitetu Wyzwolenia Narodowego w L ub l in ie ,  Odkładanie decyzji  może 
powodować ty lko  wzrost  rozdzwięków-między Polakami w P o l s c e 0 Przypuszczam 

nie będzie s i ę  w t e j  sprawie t r a c i ć  czasu«•<&

X

■i PRASY I  RADIA..
Korespondent r a d ia  b ry ty jsk iego  omawiając walki w Pruniech Wschodnich 

podkres l a ,  że nie podobna dz iś  jeszcze p rzew idz ieć ,  żuy Rosjanom chodzi 
o.zdobycie Prus Wschodnich, czy też  tylko o związanie tam w ie lk ich  s i ł  nie 
mieckich ,  by tym ł a tw ie j  uderzyć po tym wprost na zachód przez Warszawę,
W każdym r a z i e  zdobycie Frus Wschodnich n ie  j e s t  dla Rosjan strateg iczną  
k on iecznośc ią ,  wystarczy osaczenie na m ie jscu  zna jdu jące j  s i ę  tam armii nieir 
m ieck ie j .  Główną cechą a rm ii  r o s y j s k i e j  j e s t  je j  w ie lka  e las tyczność  umoź- ‘ 
l iw ia ją c a  w ie lk ie  i  szybkie przerzucanie  ataków z jednego punktu c iężkośc i  
na d r % i ,  A<ie j e s t  to ty lko  następstwem, wielkiego s t opn ia  m o to ry z a c j i ' a le  
przedewszystkiem w ie lk ich  s i ł  na wszystkich odcinkach.

Korespondent r a d ia  b ry ty jsk ie g o  op isu je  s t r a s z l iw y  widok jaki przed­
stawia  obecnie Grecja .  Wzdłuż c a łe j  drogi z Aten do Salon ik  co chwila spo~ 
: y k a s  ię  n o s k i ,  dosłownie^zrównane z z iemią,  S a lo n ik i  Niemcy zam ien i l i  
!;}j.-zed^ewakuacją w kupę gruzów. Zniszczenie m ias t  g reck ich  przewyższa zniszc 
. ię n ie ty lk o  w Londynie ale  nawet na Malcie ,  "


